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O godzinie 8 rano już się zaczęła zbierać publi­
czność przód Zamkiem, o kwadrans na dziesiątą gale­
ry c izby napełnione b y ły  arbitrami, w p ó ł  godziny  
później przybyli P osłow ie  do sali i Marszałek Sej­
mowy, a w p ó r  do jcdynaśtej zaczęły  się obrady.

Z  p o r z ą d k u  Sekretarz odczytał listę Członków o- 
becny cb /  wszyscy znajdujący się w W arszawie p rzy ­
byli na posiedzenie oprócz dwócb dla s ła b ośc i ,  po 
czem Sekretarz o g ło s i ł  podział Komissy. sejmowych.

K o n m s y n  S ta r & o w a  s k ł a d a  się  : » Morawskiego1 
P o s ł a  Kaliskiego, Biernackiego P.osła W ieluńskiego,  
Slaskie,go, Posła K ie leck iego ,  Żwicrkowskicgo D ep u ­
towanego. Cyrkułu 7- Miasta Warszawy i Świńskiego 
Posła  Hrubieszowskiego. ,

K om issyą .  do sp r a w  c y w i ln y c h  i  k ry m in a ln y c h ,
% Kaczkowskiego Posła  Sieradzkiego, \ i  ołowskjągt) 
Deputowanego 7. Okręgu Warszawskiego, Dębowskie,-  
go Deputowanego Miasta P łocka  i Rembowskiego  
Deputowanego Miasta,Kalisza.

K óm isSya  za ś  o r g a n ic zn a  (W ypełn ia jąca  za r a ze m  
o b o w ią z k i  d y p lo m a ty c z n e  ; 'z Leduchouskiego Ja.na 
Posła  Jędrzejew skiego ,  Swidzińskiego Posła OpOs 
c z y ń sk ie g o ,  Borzykowskiego Posła Ostrołęckiego,  
Lelewela Posła Żelechowskiego i Lempickiego Dep:  
Okręgu Opatowskiego.

S t a n i s ł a w  J ez ie rsk i  P o s e ł  Siennicki p ló s i ł  o g ło ś .
M a r s z a ł e k  o św ia d c zy ł ,  i* pragnie zagaić Sessyą  

1 w zagajeniu tein wyraził: „W krótkich chwilach u- 
pły  niouych od zebrania się teraźniejszego Sejmu  
dwie walne okoliczności przez nas załatwione zosta­
ł y ;  to jest Manifest wydany przez Deputacyą S e j­
m o w ą ,  a uznający rewolucyą za narodową 1 uspra­
wiedliwiający ją w ochach mocarstw całej Luropy,  
przyjęty przez Izbę w zupełności,  1 wybór Wodza 
przez te dwa dz ie ła  zapewniliśmy sobie zewnątiz  
pomoc i oznajmili żądze n iep od leg ło śc i;  wewnątrz  
przez wybór W odza posiadającego zaufanie Narodu, 
zabezpieczyliśm y się od nieprzyjaciela usiłującego  
najść nasza. Ojczyznę. Trzecia okoliczność niemniej 
jes t  walna , to je s t :  postanowienie nowego Rządu;  
projekt w tym przedmiocie mający się podać, po­
trzebuje d łuższego czasu. W czoraj nie m ó g ł  być  
w n ie s io n y ,  równie jak i dziś ,  bo Komissye prac  
swych w tej m ierze nie ukończyły . Inny projekt wy­
gotowany został przez K om issye ,  jest on w a ln y ,  b‘o 
tyczący się początkowania praw, nai adzanitt się i dy* 
skatowania.

J e z ie r sk i  m iał sobie dany następnie g łos  , ale 0 -
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świadczyły ze Marszałek zagajeniem objaśnił‘go zu­
p e łn ie  co do wniosku, który m ia ł  uczynić.

S o ł t y k  h ran c iszek  w długiej mowie czas zabiera­
jącej rozwodził się nad trzcina Zakresami ńewolucyi, 
to jest: n a d  p o c z ą t k i e m , który, nazwał wybuchem  
w u lk a n ic z n y m ; nad w yborem  D y k ta to r a ,  rtazw a ł  go 
u m ia rk o w a n ie m  S e jm u , i nad trzecim, k tó r y  te ra z  
n a d s z e d ł .  W ystawiał ważność chw il; stosunki nasze 
i s i ły  narodu; Wyrzekł: źc każdy, ktoby chciał ma­
jątek ocalić zadrżeć pow in ien  ; rozwodził się* nad u- 
miarkowaniem właściweiri Pólakom obok inęztwa, 
nad potrzebą trgoż. Co do. wniosku Posła K o n e c k ie ­
go n a  S e ssy i  p o p r z e d n ie j  w zg lę d e m  d e t r o n i z a c j i , 
za p y ta ł ,  czy ckas juz. na to  nadszedł?  i rVytnlrzjył 
zd an ie ,  Se korząc sic przed Władzą ludft, powinni* 
śitły zastanowić się, czy m am ydo  tego upoważnienie?
( l i i z n e  g ło s y )  m a m y — (w ie h ‘ in n ych )  do porządku.

S o ł t y k  dalej kończył: Czas tylko rewolucyjny dó 
tego nas upoważnił,  a gdyśmy obrałi WÓdza , gd y­
śm y na niego zlali nasze n ad z ie je , jestem za zawie­
szeniem obrad (p rz e rw a n o  m u 7riowć)i Rfewolncyą 
uznaliśmy za narodową, a Naród nie m ia ł bezpośre­
dniego w p ływ u , wnoszę: aby nowe wybory b y ły  na­
kazane, i trwanie Sejmu przerwane na chwilę; na 
chwilę m ó w ić , bo nie będziem y naśladować syste-  

*** matu despotycznego i w jednym dniu wyboryjm ogą  
być naznaczone, więc czas przerwy nad 8 dni trwać 
nie może ( g ło s y  l iczn e)  dla czego ?— ( in n i )  do p o ­
rządku.

M arszałek  zażądał złożenia  sobie wniosku i ode­
s ła ł  takowy pod rozpoznanie Komissyi Sejmowej.

Ś w in i a r s k i  w n ió s ł ,  aby względem- nieobecnych  
członków  Izby wyrzoczOno (pr ■zorywano mu i ż ą d a ­
no  w nies ien ia  p r o j e k tu . )

Jan  l i r .  Jeziersk i .  W yjechałem przed uznaniem  
rcwolucyi za narodową, przy wyjeździe nie wiedzia­
łe m  o wypadkach jakie  na teraz z a sz ły ,  upraszam  
J W . Marszałka o objaśnienie , do kogo inicyaliva  
projektów  należy?

M arsza łek  oświadczył: że  z projektu odczytać s i f  
mającego^ P ose ł  zostanie w -żądaniu zaspokojonym, 
i w ezwał Sekretarza Izby do odczytania projektu 
(S e k r e ta r z  Izby  p r z e c z y t a ł  p r o j e k t  do  u c h w a ły ,  
k ló rą śm y  d n i a  w czo ra js zeg o  w p iśm ie  n a sZ em  umit~

ś c i l i . )
Po przeczytaniu projektu W o ł o w s k i  Komissar*  

Sejmowy przedstawił;  projekt ten odstępuje wpraw­
dzie od konstytucyi , ale dla tego konstytucya ni* 
pow inna być uważana za zniesioną, bo inaczej w k«-
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źdej okoliłzności musiałaby']Izba s tanowić, czego 
nie dozwala b rak  czasu i ztąd wynikłaby nie jcdne- 
stajność. Co do objaśnienia projektu mówił; A r t .  1. 
w yra ja  , źe początkowanie praw do narodu należy, 
jest to ogólna zasada ucywilizowanych narodów— Co 
tło innych  A r ty k u łó w  nie masz tain prawdziwej wol­
ności ani sprężystości, gdzie w jednym  ręku władza 
wykonawcza i prawodawcza jes t złożona, potrzeba 
ją  koniecznie na 3 części rozdzielić,  jak  nam obce 
narody p rzy k ła d  tego dają. W ładzę  stanowić powin­
ny, Izby i Rząd, ale komissye od tej zasady odstą­
p i ły  dla konieczności w teraźniejszym stanie rzeczy, 
i władzę wykonatoczą uchylono , a  przedmio­
ty najważniejsze pod rozstrzygnicnie obp Izbom 
połączonym oddano ,  powodem zaś do tego by ło ,  
aby kilka osób w Rządzie zasiadających nie k r ę p o ­
wało woli narodu.

R em bow ski zaczął mówić — Je z ie rsk i H r .  żądał 
wyjścia na środek,Jaby mówca lepiej m ógł być s ły ­
szany i domagał się trybuny w pośrodku Izby.

M a rsza łe k  o św iadczył: dawnych zwyczajów się 
trzymamy i Posłowie z miejsc właściwych mówią,

R em bow ski domagał się Króla konstytucyjnego, i 
mówił przeciw projektowi.

R o m a n  So ł  ty k .  Czujemy ważność pro jek tu ,  znaj­
dujemy się między dwoma trudnośc iam i ,  to je s t :  że 
nie mamy rządu, i źe pro jek t  nie odpowiada celowi. 
Na co jednak praw najświętszych odstępować Sena­
towi, jak  go obierzemy, wtenczas udzielemy n^u w ła­
dzę ,  teraz zaś od dowolności byłego rządu sk łada­
jący  się, nie może być uważany za Rcprezentacyą Naro­
du; bo my tylko jesteśmy Reprezentantami Narodu. 
P o lak  czuje , że winien wrócić się do przeszłości, 
ale konsty tuc ja  z d; 3 Maja r .  1791. n ie d as ię  zastp- 
sować i wszystkim działaniom wieku 19 chybia, na­
leży jednak przyjąć formę w konfederacyi , bo tak 
obradowali Przodkowie; podług osnowy projektu, 
kończemy na tern , od czego zacząć n a leża ło ,  w ten­
czas się mamy łączyć, gdy się nie zgodzimy na jedno, 
d la tego jestem za całym  projektem, wyjąwszy rozłą­
czenia Izb.
1 • J a n  f / r ,  Je zie rsk i, w nos i ł ,  aby projekta wszelkie 
na 24 godzin koininniiikowano Izbie iź ąd ą ł  odrocze­
nia Sessyi do 24 godzin, oświadczył oraz że się zgadza 
ze zdaniem Sołtyka.

S w irsk i .  Narady nasze powinny przyjąć zasady, 
z nich wypływają środki,  a / .ostatnich cele— Rewo- 
lucya nie była podniesioną przeciw kens ty tucy i, ale 
przeciw Despotyzmowi targającemu się na nią, z a tym 
zachodzi pytanie , czyli konsty tuc ja  ustała lub nie? 
N ieus ta ła ,bo  oprócz Art. 1. żadnego niepogwałcili-  
śmy irewolticyi niepodnieśliśmy przeciwko niej; więc 
głosuję za projektem.

Sza n ieck i. P ro jek t został dopiero teraz udzielony, 
nie m ógł być sam na sam odczytany , nie jzastanowili­
śmy się nad nim, więc niehnożna go dyskutować; wy­
pada co innego przedsi ęwziąć , a rozbiór tego p ro ­
je k tu  choc na poobiedzie odłożyć.

B iernacki przeciwko temu tłómaczy się : przew ło­
ka jost niedogodna, chybia interesowi publicznemn. 
Prawo przedstawioue jest k ró tk ie  i obejmujące p rz e d ­
mioty, nad ktoremi już każdy .Reprezentant wprzód 
się zastanowił 'sum ienn ie  zdanie swe o niem wyrzec 
potrafi. , -

R a rzy k o w sk i  odpowiedział Szanieckieinu, Rządu 
na teraz stanowczego nic masz, Rada najwyższa naro ­
dowa, nie miała sobie udzielonego prawa stanowienia 
ustaw przez [Dyktatora , ,'a jakkolwiek ministrowie co 
dzień Radzie nowe pro jek ta  przedstawiają, nic ona 
stanowić nie może, bo niema żadnego umocowania,

dla’czego, gdy Rząd jes t  potrzebny, a kilka g o d z i n  mo­
że sprowadzić niebespieczeństwo , którein ojczyzna 
jest zagrożona, wnosi, aby pro jek t do Dyskussyi został 
przyjęty.

T ym ow ski, nadzwyczajnejokoliczności i nagłość wy­
magają pośpiechu, dość czasu zmarnotrawionego zo­
stało przez D y k ta tu rę ,  do nas nagrodzić go] należy, 
chwila każda jest  d rogą,  a zwłoka trucizną dla ojczy­
zny, działajmy zgodnie, razem, p rędko .

Ja s iń sk i  oświadcza, że Najwyższa władza upadła, 
że władza ta rozdzielona między dwie Izby stanowić 
będziej dwie wole, . źe czasu marnować nic można, o- 
świadcza sję za połączeniem Izb.

S o łty k  lio m a n n a  głos Swirskiegpodpowiada. Z da­
niem je s t  Kommissyow źe władza wykonawcza upadła 
a przy kim była  dawniej prawodawcza oto przy  m i­
nistrach, którzy podług  swój woli prawa stanowili. Na 
teraz przeto, gdy konstytucya r u n ę ła ,  należy tylko 
każdemu wyznanie wiary uczynić.

L educhow ski popiera zdanie Barzykowskiego, a 
gdy S za n ie c k i  chce się tłumaczyć, ma głos przerw a­
ny i na zapytanie Marszałka cofa. swój wniosek.

W itk o w sk i  dzieli zdanie Sołtyka aby pracować wlz- 
bach połączonych,

T u rsk i  wnosi, źe ani chwili nie ma do stracenia, źe 
całą s iłą charakteru i z pośpiechem działać należy, aby 
wrogi nie zastały] nas naradzających się], i głosuje za 
pro jek tem .

■Lempicki. Konstytucya istnieje i nie jes t zmienio­
ną Izby rozłączone tym samym istnieją, jeź,elibyśmy 
naśladowali B e l |ią ,  musielibyśmy się zamienć w Kon» 
gres narodowy. Cele i chęci jednostajne zatrważać 
będą'dccyzye|_'zmienne, a zatem jestem za projektem.

S w ir sk i  wymownie wykazał źe konstytucyi nie po­
winniśmy uważać za coś lub ją  uchylać podług chęci 
naszych w każdym bowiem narodzie koniecznie jest 
po trzebną.

K a czko w ski po dwóch (Sejmach poprzedniczych 
znienawidziłem retorykę, skuteczniejszy jest pomysł 
niż dyskussye. Wybraliśmy Wodza załatwijmy kwe- 
styą względem Rządu , a pomnijmy że co nasj od 
tego oddala, jest nienawistnem.
t* S zym czyk iew icz  , ponieważ formy Konstytucyjne 

* exystują, oświadcza się za projektem:
P o stu rzy ń sk i , nagłość usprawiedliwia potrzebę na­

radzenia się prędkiego, żąda aby nadal p ro jek tana 
24 godzin Członkom by ły  udzielane — szem ranie , 
oświadcza się za projektem.
• D ąbrow ski. Od óśmiu tygodni doznajemy zwłoki, 

potrzeba rzeczy i pośpiechu, jestem za połączeniem 
Izb.

M orozow ie5, pośpiech znajdzie się w obu Izbach, 
władza pozostaje przy Narodzie, a zatyin nie ma nic 
przeciwko projektowi, tym bardziej że pośpiech p o ­
trzebny jest tylko w działaniach wykonawczych. Co 
do p raw a :  nie jest tego zdania, aby zeszły Rząd u- 
chylając, uchylać zarazem i prawa zeszłe, a potyin 
je  w skrzeszać, do tego potrzeba koniecznie wybo­
rów, a uchylenie praw zeszłych chcieć uważać za 
wypływ rcwolucyi i obalić je ,  je s t  najszkodliwszą rze ­
czą, czego mieliśmy zgubny przyk ład  w rcwolucyi 
Francuzkiej.  Zbawienną jest rzeczą mieć dwie Izby, 
bo lepiej oświecona doświadczeniem, mając p ro jek t  
odes łany ,  zastanowi się nad nim, a gdyby go odrzu­
ciła, będziemy mieli środek do utrzymania go w po­
łączonych Izbach, po rozważnie powtórzonej dyskus­
syi; uważa przeto połączenie Izb na teraz za niebez­
pieczne. 1

W  o ła w sk i  przedstawił: że Konstytucya nie by ła  
nieszczęściem dla Narodu, tylko niewykonywanie je j ,
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i usprawiedliwiał' szczegółowo artykuły projektu.
M arsza łek. Słyszę najwięcej głosów przeciwko 

projektowi narzekających na zwłokę, ta zwłoka bę­
dzie daleko większa jeżeli projekt będzie odrzucony.
8, So łty k  Rom an  oświadczył, że czyni zarzut tylko 
przeciw jednemu Artykułowi projektu.

F allz  zastanawiał się, czyli Konstytiicya jest znie­
sioną! czy istnieje? zdaje mu się, Se przez Sejm i Na­
ród została przyjęta , inaczejbyśmy tu obradować 
nie Imogli. Co do projektu : nie zagraża on zwło­
ką ale pośpiechem, bo gdy tu będzie przjęty jak wnio­
sek , a w Izbie Senatorskiej odrzucony; uważa , iż 
w połączonych koniecznie większościąJprzyjęty (b ę ­
dzie , ile Senatorska Izba ledwo ósmą część gło­
sów liczy w porównaniu z poselską.

Ostrowski. Ważność stanowi, działać nie szpiesznie 
ale rozważnie, jes t  za projektem.

Chomctoxvski uważa materyą za wyczerpaną od­
stępnie od głosu i prosi o wotowanie.

M arszałek  zapytuje czy Członkowie odstępują gło-
sów.

W ieszczycki zachęca do ufności w Senacie rnewj
0 usunięciu się j  tych, którzy na nieufność za* 
sługiwali , ale dla pośpiechu jest za połączeniem
Izb.

So łtyk  Franciszek powtarza zdanie Cissowskicgo
1 popiera przykładem Sądownictwa o trzech Instan- 
eyach , trzy Instytucye ustawodawcze podług pro­
jektu.

So łtyk  Roman  tłumaczy zdanie względem Kon* 
stytucyi i przywodząc, Se wybór Marszałka jest od­
stąpieniem od niej, wnosi: Se można we wszystkiem
od niej odstąpić.

Sw irski odpowiada Sołtykowi, Se przyznaje, iż 
Konstytncya tasza,nie jest szczęściem dla liberalizmu, 
ale kto chce dojść do zamierzonego celn powinien 
obrać inną drogę, inaczej wpadnie w zamęt, a ztąd 
tv Chaos, jeżeli przeto obalono Konstytucyą, przez 
rewolucyą z dnia 29 Listopada oświadcza: niech kto 
inny przyjdzie radzić, bo on pierwszy wyidzie.

•Łuszczewski. Izba Senatorska nie zasługuje, aby
ją  usunąć.

D ębiński .mówi za projektem.
Szaniecki całkowicie za projektem, radzi prędko  

działać, powoli się namyślać.
M oraw ski. Okropny wniosek nieistnienia Kon- 

stytucyj nie upoważniłby nas do znajdowania się tu­
taj, przez jej utrzymanie należy zaradzać naduży­
ciom, ile że rewolucyą nie powstała przeciw Kon- 
stytucyi. Nowe wybory ! nowe Konstytucye gdyby 
nastąpiły, jakie przykre ztąd wynikłoby położenie-— 
oto nowa Anarchia-— Wyłuszczył dalej mówca do­
godności projektu, żc zaradza nagłym przypadkom, 
i najważniejsze okoliczności są przezeń załatwione, 
uważa niegodną rzeczą Reprezentacyi spieszne po­
stępowanie i improwiźacyą, oraz wystawia smutne 
przykłady skwapliwości w naradach za przeszłego
Rządu, radzi powolne postępowanie do cela i oświad­
cza się za zachowaniem dwóch Izb.

Biernacki, potrzeba, naradzenia się w dwóch Izbach 
gruntownie była przez Członków Izby dowiedziona, 
potrzeba ta wykazuje się we wszystkich narodach. 
Rowolucye pobudzają wszystkie passye, wzbudzają 
namiętności, i zapalają umysły , temu zaś najskute­
czniej opiera się powolność i zimna rozwaga.

Rembowski wniósł veto Rządowi. Opinia władzy 
Rządu nie była popierana, ani tez zbijana, jest to 
Instytucya wynaleziona na podporę tronów, w re- 
wolucyi nie jest dogodna, ale szkodliwa i jest prze­
ciw niemu, oświadczył się za projekt.m.

M ałachow ski Gustaiv wykazał, że Król i Kon- 
stytneya Reprezentacyjna są obroną wolności rozsą­
dnej , nie można przeto ich obalać— projekt zape­
wnia pośpiech, a prędkość nie jest pośpiechem.

Zwierkowski, obradowanie na formie praw, na Kon- 
stytucyi oparte}} uważa za najrozsądniejsze, oświad­
cza na zdanie Sołtyka, co do Konstytucyi 3go Maja, 
źe ta jest niestosowną.

Rostworowski, Konstytucyą szanować powinniśmy 
od zasad jej n i e o d s l ę p o w a ć ,  od tego bowiem zalezy 
walka z innemi dwoma Mocarstwami, ktoreby inter- 
wencyą przyjąć mogły. ,

B iernacki mówi za projektem.
So ł tyk  Roman  otrzymuje głos jako zastępca Komis- 

sarza, odpowiada,Zwierkowskiemu,le nie by ł nigdy 
przeciwny Konstytucyi, ale zmiany w niej są dozwo­
lone, i że w tym duchu mówił.

Jabłoński, oprócz] 'Art. 1. ściśle się trzymam Kon­
stytucyi, a co do projektu, przy połączeniu Izb wy­
wieralibyśmy wpływ liczbą na Senatorów, któryj u- 
ważam za niestosowny. , » y: . ł'

K aczkow ski, zwraca uwagę że na wypadek usu­
nięcia projektu, żadnego nie będzie i wnosi, aby do 
wotowania połączyć się z Senatem.

So łtyk  Rom an  oświadcza, że będzie głosował za 
projektem, jeżeli Izby będą połączcnc we wszystkich 
działaniach.

Zw ierkow ski obstaje przy Konstytucyi , prosi o 
wotowanie. /  •

Sw irski, pierwsze głosy były za połączeniem Izb, 
mniemałem, że projekt upadnie , ale wprawne’ oko 
przekonało go, Co powodowało osobami mówiącemi, 
jedni przez pamięć na przodków i ich instytucye mó­
wili, ale nie może nigdy policzyć za korzystną usta- 
stawę, która jedne Izbę stanowiła, bo ztąd wynikły 
nieszcęścia dla Ojczyzny. Drud/.y aby Senat uchylić, 
tych sumienie ostrzega, że zniszczenie Senatu bę­
dzie zniszczeniem dla narodu. \

Sw idzińsk i, jeżeli Senat będzie zniszczony, a tym 
sainym Konstytucyą, uważa mandat swój za ukonczo- 
ńy. W yszed ł z Izby.

M arszałek  uczynił zapylanie, czyli w-otować prze® 
p o w s t a n i e  lub wotowanie, Mó^ózeióicz żądał wołowa— 
n i a  wprzód na szczegół, potem |na ogół. Iilim onto— 
w icz sprzeciwiał się temu, bo cząstkowe wotowanie: 
czas zabiera, a na Sejmie czteroletnim rozprawiano, 
o guzikach, ostrogach, formie mundurów i po pófc 
roku]nad jednym przedmiotem trawiono.

Po krótkich sporach zgodzono się rozbierać szcze­
gółowo artykuły, apotein wetować na ogół.

W pierwszym artykule na wniosek Marszałka p rz y ­
dano wyrazy „bez dyskussyi“  w drugim dodano: „z*  
zm ianam i lub bez zm ian“  na wniosek Biernackiego i 
w czwartym „wypowiedzenie wojny“  na wniosek 
Jasińskiego. Po czem przystąpiono do głosowania na 
cały projekt ;]a po obliczeniu kresek przez Assesso- 
rów okazało się , ŻC projekt ten większością 95 gło­
sów przeciwko 12 przyjęty został, i Marszałek przez 
Deputacyą złożoną z Małachowskiego Gustawa i 
fcwirkowskiego projekt przyjęty przesłał do potwier­
dzenia Senatowi. Następnie I z b a  z a j ę ł a  s ię  c z y t a n i e m

adressów i podań. _
Irze iń sk i podał zażalenie, że Dyktator "

ganizatorćw wojska i Szefów jazdy wyznaczył, k tó ­
rzy niszczą ducha narodowego i przeszkadzają Uzbra­
janiu się (odesłane zosta ło  do Komissyj Sejmo- 
w ych.)

M o d l i ń s k i  złożył perspektywę P™ez Obywatela 
Warszawy darowaną na użytek Naczelnego Wodza
(oitviadczono podziękow anie . )
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1 C hom ętow ski podał p ro jek t Odezwy do Wojska 
i  przyczyny złożenia Dyktatora ( odesłano  do Ko- 
m issy i.)

G liszczyń sk i  l a ł  się, że dotąd Izbie niezłozono 
podąnig Chłopiękiego do Cesarza M ik o ła ja , Listo 
Księcia Lebeckiego, i nie wyłuszczono powodów, dla 
czego nie powrócił, oraz protokółu  rozmowy Jezier­
skiego z Cesarzem.

M a rsza łek  zaspokoił troskliwość Reprezentanta 
oświadczaj-ąc, iż w Poniedziałek w Izbach połączonych 
nastąpi zdanie sprawy Rządu, i udzielenie zadanych 
pism.

Je z ie rsk i J a n  H r. w zabranym głosie mówił,że wy­
jecha ł  do Petersburga przed uznaniem rewolucyi za 
narodową, napwiłprzeto z Cesarzem w duchuPoIaka 
pragnącego pokoju , ze może się jego wyrażenia z tej 
przyczyny ńiespodobają I z b ie , oraz Je rozmową ta 
jest wjeżyku framcuzkim,ubogim w wyrażenia, przeto 
żą d a ł ,  aby sarn mógł tłómaczenie tej rozmowy do­
p ełn ić  1 oddać ją  znaczeniu wyrazów stosownych 
do myśli; nakotiiec dodał ,  jeżelini zb łądz ił ,  to przez 
■niewiadomośc, ale nie w chęci szkodzenia Ojczyźnie, 
wolałbym bowiem um rzeć,  niż być zchańbionym 
Polakiem , i za najszczęśliwszego poczytałbym się,
■ umierając wiernym Ojczyźnie.

M a rsza łek  odczytał adres Oficerów bateryi Artyl-  
łe ry  i — (wczoraj wydrukowany) (Izb a  o św ia d czy ła  
p o d zięko w a n ie ,)

So łty k  R om an  oznajmił Izbie , jako by ły  Regi- 
n jen tarz ,  że w Województwąch zawiślańskich, jes t  
"Wojska Powstańców gotowego do boju 60,000. p ier­
wsze szeregi uzbrojone są w broń  p a ln ą ,  a drugie i 
trzecie w kosy i piki; a podług  zapewnienia P u łk o ­
wników, za 4 tygodnie będzie llóyOOO.

Sw irsk i z łoży ł adres Polaków w P a r y ż u —- ( wczo­
raj drukowany) (proszona o w ydrukow an ie .)

Jz.ba postanowiła zapytaćsię o zdanie Senatu , Se­
nat p rzychy li ł  s ię ,  aby adreśsa Polaków z Paryża i 
Oficerów artylleryi, by ły  drukowane.

Tcnżepose ł  p rzedstawił p rojekt H enryka Dębiń­
skiego Dowódzcy Gwaidyi Narokowej Województwa 
Krakowskiego w'trzech ar tykułach  obejmujący, źe 
Naród Polski oświadcza: iż w żadne układy nie będzie 
wchodził z Cesarzem Rossyjskim, dopóki nie odzyska 
Litwy, Podola i Ukrainy in ieotrzym a od niego zape­
wnienia iż nada konstytucyą ludom b e r łu  jego ulega­
jącym. O desłano do Iiom m U syi.

L educhow ski J a n  H ra b ia  z łoży ł adress Gwardyi 
Honorowej Akademickiej z projektem je j  urządzenia 
i z prośbą, aby Roman Sołtyk był mianowany jej Do- 
wódzcą— O desłano do Iiom m issyi.
S o łty k  R om an  oświadczył, że najszczęśliwszyinby się 
sądził, gdyby tej zacnej i walecznej młodzieży mógł 
przewodniczyć. £

Po ukończeniu tych czynności p rzybyła  Deputacya 
Senatu złożona z Kasztelanów Gliszczyńskiego i Rii- 
likowskiego zawiadamiająca, iż Senat jednom yślno­
ścią przyją ł projekt do prawa, nad którym się dzi­
siaj Izba Posejska naradzała.

G liszczyńsk i w mowie swej wyraził: iż Senat wynp- 
rza uczucia wdzięczności Izbie pose lsk ie j  za uszano­
wanie dla tych artykułów konstytucyi, które się tyczą 
attrybucyi Sepatu, uczucie to Senat zawsze dzielić 
będzie , nakoniec: ze mądrości Reprezentantów Naro­
du winien Senat tę Instytucyę jej bowiem je s t  owo- 
cem, k tórey  skutki, podzielać będzie.

M a rsza łe k  w odpowiedzi na głos Kasztelana, o- 
świadczył: że Izba Poselska przejęta je s t  roskoszą wi­
dząc wspólnewe wszystkiem dążenie starszych braci 
Polaków44 odprowadził Deputacya, a następnie ogło­
s i ł ,  iż projekt dziś w Izbie dyskutowany przyjęty, 
przez Senat zamieniony został wp.awo. ( U m ieścili• 
śrnygo w czora j.)

M a rsza łek  salwował Sessyą na dzień 24 b. m. na go­
dzinę wpół do dziesiątej z rana.

Posiedzenie zakończyło się poczwartej po południu .
Szczegó ły  posiedzen ia  Izb y  Senatorskiej ju t r o  u- 

mieścimy,.

— PoWszechrfćm jest życzeniem Obywateli W oje ­
wództw Krakowskiego, Sandomirskiego i Kaliskiego, 
aby teraźniejszy Sejm w ciągu trwających narad' u- 
chwalił jak najspieszniej now;e wybory na sejmikach 
i-zgromadzeniach gminnych w całćm królestwie dla 
większego uprawnienia działań tegoż sejmu przez po­
dwojenie liczby posłów i deputowanych. Wyfoorctf u- 
poważnią wyraźnie nowo-óbranych dó zatwierdzenia 
aktu sejmujących statiów które uznały  Rewolu­
c j ą  za Narodową, tudzież wszelkich innych działań 
Sej mu.

Za przybyciem nowo obranych Posłów i Deputo­
wanych, Izba Poselska w podwójnym komplecie b ę ­
dzie mogła ciągnąć dalej swoje obiaydy- Gdy zaś nie 
wszyscy oby w atele Królestwa Polskiego są  wyborcami. 
Stany sejmujące uchwalić zechcą , aby w każdym po­
wiecie, i okręgu zgromadzenia gmiunego otwoijztone 
zbstały oddzielne księgi,.w któpychhy. ci obywatele i 
urzędnicy zapisywać mogli swoje oświadczenie , że 
^przystępują do rewolucyi uznanej przez Sejm za na­
rodową.

— Dnia wczorajszego rozeszła się pogłoska o śm ier­
ci Króla Jegomości Pruskiego, (n ie ręczym y  za  j e j  
w ia r o godność.)

—  Niektóre osoby ubliżając szwadronowi Ułanów, 
przyłączonemu do 2go p u łku  Strzelców konnych, zo- 
wią go P u łk iem  Działyńskiego. Mam honor oświad­
czyć iź nipprzyszliśmy pod  prywatną firmą mścić się 
za zgwałcenie praw narodowych: iż JMPan Brżeżań- 
ski jest Dowódzcą Szwadronu uformowanego spój­
n y m  kosztem obywateli prowincyi oderwanej. W tyin 
Szwadronie jestem prostym żołnierzem. Nie mamy 
nad .sobą przełożonego któryby na polu.bitwy na ten 
zaszczyt nie b y ł  sobie zasłużył. A z resztą równi so­
bie, wszyscy z wdzięcznością wyznajemy iż do szwa­
dronu na-szego najhojniejszą ofiarą przyczyniła się 
W ielkopołanka, Panna Emilia Sczaniecka.

T . IJr. H z ia ły n sk i.

W IADOM O ŚCI ZAGRANICZNE.
— Dziennik Glob doniósł że pod przewodnictwem 

Jenerała  Lafajcttc zawiązało się towarzystw o w- Pary­
żu dln wspierania zasiłkami pienięźnerhi powstania 
Polski. Kassyercm mianowany jest P. Cassin dawny 
ajent sk ładek  dla Greków.

— Uczniowie Instytutu Hallay-Dabot złożyli Re- 
dakcyi tego dziennika 130 fr: na wsparcie Polaków, 
oświadczając, lubo to je s tm a łe  wsparcie, ale mają na­
dzieje źe znajdzie liczne p rzykłady . — Uczniowie 
szkoły  normalnej oświadczyli, iź zfcbrali już sk ładkę  
100 fr. i w krótce dókómptctowaną nadeszła.

Wszystkie bióra dzienników pa ryz kle b p rzy ję ły  o- 
b«wiązek zbierania sk ładek  na potrzeby Polski wol- 
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